
Blisko 8 miljonów Polaków czyli czwarta część Narodu Polskiego znajduje się
poza dzisiejszemi granicami Rzeczypospolitej. Przebywa w zwartych skupieniach
na ziemiach, sąsiadujących z państwem polskiem, lub rozsiana jest po całym świecie,
zdała od wolnej Ojczyzny naszej.

Tam leż, na obczyźnie, żyją selki tysięcy dzieci polskich - na obcej
zrodzonych już ziemi - pozbawionych polskiej szkoły, nie mających
możności pielęgnowania swej mowy 1 wiary, nieświadomych własnych
dziejów, sławy i potęgi. Dzieciom tym grozi niebezpieczeństwo wyna­
rodowienia się!

Polacy na obczyźnie - ten lud pracujący - obecnie ciężko zmagać się
musi o utrzymanie swego bytu, swej egzystencji. A bezrobocie i nędza
bardzo dotkliwie odbiły się na położeniu rodaków naszych zagranicą, co,
niestety, w niejednym wypadku zachwiało też podstawami istniejących już
tam szkól polskich.

Obywatele! Szkoła polska zagranicą, los setek

tysięcy dzieci polskich na obczyźnie - to sprawa ob­
chodząca cały Naród!
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^ W chwili więc, gdy rodacy nasi starają się o utrzymanie łączności z Macierzą,

gdy ciężko walczą o wychowanie swych dzieci w polskim duchu narodowym, musimy
im pomóc i współdziałać z nimi w tej pracy i walce. Musimy zebrać fundusze, które

zapewnią możność kształcenia dzieci polskich zagranicą w naszych, polskich szkołach!

Obywatele! Niechaj więc w okresie zbiórki na „Fundusz Szkolnictwa

Polskiego Zagranicą" każdy z nas złoży choćby najdrobniejszą ofiarę, od­
powiednią do swych sił i możności. Abyśmy czynem stwierdzić mogli
przed całym światem naszą zdecydowaną wolę, iż

nie dopuścimy do wynaradawiania
dzieci naszych w obcych nam duchem i językiem szkołrch!

Obywatele! [Zwracając się do W as z tym gorącym i serdecz­
nym apelem, mamy niepłonną nadzieję, że nie będzie nikogo, kto

od tego nakazu patrjotycznego zechciałby się uchylić!
Poznań, w styczniu 1934.

X. August KardynałHlond
Roger hr. Raczyński Pr«masPolski gen. Oswald Frank
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